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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

3 Petersburga, 21 Lutego.

Prezes Akademii Cesarsktev miał sczęście otrzy- 
tnać do muzeum feyże akademii przy piśmie od 

iązęcia Wielkiego M ikoiaia  starożytne na­
czynie greckie (Amphora) o  dwu rączkach 

\ okości więcey łokcia maiące, znalezione 
niedawno w gruzach Olwii. Naczynie to do- 
s' t  dobrze zachowane, ma się mieścię z in- 
nemi rzadkiemi zabytkami starożytności w 
tttuzeum akadcmickicm.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszaw y , 19 Lutego.
N ayiaś 11 ieyszy Cesarz i Król Jmść ra­

czył nayłaskawiey zaszczycić orderem Sgo  
l>tanisłatva

K lassy Tszey: JW W . Senatora Kaszte­
lana Węgleńskiego , Ministra Prezyduiąccgo

w Kom missy i Rządówey Sprawiedliwości i 
i Radcę Sianu Kożniiana.

Klassy zgiey. JW W . Grabowski go, R e­
ferendarza Stanu i Zarzeckiego , Rezydenta i 
Konsula Jenerałneg0 w Krakowie.

K lassy 5ciey : JW. Prezesa Kommis-
svi Woiewództwa Augustowskiego Lubowidz- 
kiego.

K lassy l^tey. Inspektora Stad Królewskich 
JP. B in .

Rozkaz dzienny do woyska Polskiego.

w Kwaterze Głowney dnia 8 Lutego 1820. 
w W arszawie

n a y w y ź s z y m  r o z k a z e m

Poslfpuie na w yższy stopień.
W  Piechocie: W  pu łku  2gim liniiowym, 

Porucznik Józef Sułkowski, na Kapitana.
Umieszczony zostaie.

W  Korpusie Inwalidów i W eteranów .
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Z pu łku  rgo piechoty Ii.nii.owey, Porucznik 
Piotr Skrzyński, z przeznaczeniem do kom­
panii iszey Inwalidów. —• Dozorcy budowli; 
Tomasz Bonar i Andrzey Zołczyńslu, w sto­
pniu Poruczników, z przeznaczeniem do kom ­
panii n te y  W eteranów.

Qlrzymuie iodanq dy missy ep 
z pensyią .

W  Piechocie;: W  pu łku  6tym  liniiowym,
Porucznik Ludwik W isławski, z pozwoleniew  
noszenia m unduru.—W  pułku 3cim  liniowym  
Podporucznik Józef Górski.

Dlii słabości zdrowia .
W  pu łku  2gim strzelców pieszych,, Ma- 

ior Kempski, z pozwoleniem noszenia m un­
duru .

Dla interessdiv fa m il i jn y c h .
W  p u łk u  3cim liniiowym,, Podporucznik 

Franciszek Lesiew ski.— W  p u łk u  2gim strzel­
ców pieszych,, Podporucznik Tomasz Szania­
wski, w stopniu Porucznika.— W  p u łk u  4tym 
Strzelców pieszych,, Kapitan. Felix Masłowicz,
w stopniu Maiora,, z. pozwoLeniem noszenia,
m unduru .

N a c ze Tn y W ó d  z. 
(podpisano) K  O N S T A N T Y

W . X. R .
Zgodno z oryginałem
Jenerał Szef Sztabu Głównego. Tolińsku

Dnia 11 L utego.o

Z a  N a y w y ż s z y m . R o z k a z e m .

Postfpuic n a  w yższy  stopie/u

W  ieżdzie :: W  pułku  2g,im Ułanów ,
Podchorąży Józef Chrzanowski, i w pułku  
3cim Ułanów, Podchorąży Józef Zaleski,, oba 
na Podporuczników.

Otrzy/nuią żądane dymissye. 
dla  interessdw fa m ilijn y c h

W  Gwardyi;: Adiutant połowy przy Je­
nerale Brygady Kurnatowskim, Kapitan Adam 
Brochocki, w stopniu Podpułkownika, z po­
zwoleniem noszenia munduru.

W  piechocie; W  pu łku  3’cim- strzelców 
pieszych, Porucznik Stefan Dybowski,, w sto­
p n ia  K apitana. Ł

Otrzymuie w yższy stopień, 
w Korpusie irwaliddw i weteranów- 

Uwolniony od służby z pensyią odsta- 
wkową, Sierżant starszy Inwalidów S tan i­
sław  Bogusz, stopień Podporucznika.

( podpisano iak w y że y .J

—  z Dziennika Praw . —■

W  I m i e n i u  N ay  i a ś  n ie  y s z e g o
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y , K nÓLA P o l s k i e g o  
& c .  &c. & c.

X iążę Namiestnik Królewski w Bladzie Stanu.
Gdy się znaydować m ogą niektóre ka­

pitały, dziesięciny i inne fundusze ducho- 
j  wne, które na mocy Konwencyi Petersburg- 

skiey z roku 1797 iako w ówczas odcięte gra­
nicą od swych właścicieli, na rzecz w łaśc i­
wych Rządów zaięte bydż m iały, a dla nie- 
wyśledzenia ich  przez Rządy zeszłe Austrvia- 
cki i P ruski nie były  zaięte i nie są w posiada­
niu Skarbu Królestwa; przeto chcąc, tako­
we religiyne fundusze publiczne zabezpieczyć 
od zatracenia, na  przełożenie Kommissyi 
Rządowey W yznań Religiynvoh i Oświecenia 
publicznego stanowiemy co następuie:

Wszelkie f u n d u s z e  i n s t y t u t o w e ,  które- na 
mocy Konwencyi P b t e r s b u r g s k i e y  w  roku 
17.97 stać się m iały w łasnością Rządu pod 
którym się znajdow ały , a dla iakiey hądż- 
przyczyny dotąd przez* Skarb Królestwa P o l- 

j skiego nic zostały wzięte pod zarządzenie, sko­
ro  przez: beneficyatów la b  zgromadzenia du­
chowne, do których dawniey należały, wska­
zane zostaną, l u b  iakimkolwiek innym  sposo­
bem odkryte będą, m ałą bydż zwrócone do 
używania- tym henefrcyatom. lu b  instytutom, do 
których przed rzeczoną Kouweucyią należały..

Wykonanie- ninieyszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw ma bydż umieszczone,, Kom — 
imssyiom Rządowym w czem, do  którey nale­
ży, polecam y.

Działo- się w W arszaw ie  na: posiedzeniu 
Rady Administracyyney dnia 5- Lutegpi 1820- 
roku.

(Podpisano) Zaiączek . 
Minister W yznań Radca. Sekr: Stanu

ii Ośw: Publ: Jenerał Brygady
(podpis:) S . PolockL  (podpis:) Kossecki.),
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W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E . 

N i e m c y .

z Berlina , 22 Lutego-,
Gazety tuteysze zawieraią  ̂niektóre scze- 

góły choć zresztą bardzo krótkie o zabóy- 
stwie X ią ż ę c ia  B e n  i: M orderca użył do doko­
nania zbrodniczego zamiaru swoiego tey chwi­
li, kiedy X iąż e  tuż za m ałżonką swoią chc ia ł 
'vsieść do poiazdu. Porw ał go za włosy tak, 
że m usiał się nazad od ch ih ć , a w ten­
czas ugodzony został puginałem  w prawy bok; 
i tak w strasznych boleściach noc c a łą  prze­
p ę d z i ł  a uazaiutrz to  iest lĄ. b . m . skonał, 
trzym ając na ło n ie  swoicin m ł o d ą  X iężniezkę 
córkę swoią. Kilku minutami przed zgonem  
p o le c i ł  komuś z obecnych, aby się wstawił 
imieniem, iego do K róla o przebaczenie zabóy-
cy-

Zbrodniarz ten b y ł w służbie woyskowey 
*a rządów Bonaparte go, odprowadzał go' na 
^yspę Elbę, a po tern do Kann i by ł przy 
'hm aż do bitwy pod W aterloo (Nieniamy ie- 
scze dotychczas w prost z Paryża wiadomości 
0  tym, strasznym wypadku.)

F l A K C l t A .

s P aryża, 1 r Lutego .
Na zapytanie Pana Benjamin Constant'. „Czy 

s ię  u ie zn a y d u ią  g łó w n i  nacze ln icy  buutu> h isz­
pańsk iego  w stolicy franouzkieyit" Ztlaie się 
p o tw ie rd z a ią cy m  sposobem  odpow iedzieć  m o ­
ż n a . «

W  Monitorze dzisiejszym czytamy następu- 
iące nayświeższe doniesienie' z Hiszpanii:

»W gazecie Kadyxkiey od a j .  z. nr. potnie-- 
sczoue są dwie proklam acji. W  iedney z tych, 
Król oświadcza zadowołnienie swoie woysku i 
miastu za wierność i oddanie się okazane przez 
nich Monarsze swoiernu; druga zaś podpisana 
przez Jenerała  Freyre, w yłącznie stosuie się do 
Woyska iego.'1

•Rokoszanie w czasie pobytu swego1 w X e- 
r es ustanowili nowy tak nazwany rząd kon- 
stytucyvny; lecz skoro wo-yska Królewskie- to* 
miasto zaięły rząd ten  niezwłocznie odmienio­
ny m został. Oddział powstańców z  2.00 ż o ł­
n i e r z a  złożony zbliżał się znowu pod Xeres 
a3. z. m .; lecz-znalazłszy tam nierównie w ię­
kszą siłę , ledwie udało  mu się  most zrzucić 
obudowany na statkach,, i powrócić n a  wyspę 
Leona..!

.W  nocy między 23 i Stycznia wrzuco­
no do Cortadura z T orre gorda kilka granat 
pękających, które iednakże (w edług słów mo­
nitora) zadney nieprzyczyniły szkody.*

>,Jenerał F ill a Vicencio dowodea siły  m or­
skie v doniosł konsulowi angielskiemu,, ze 
uyście rzeki Sanćti Petri oblewaiące wyspę 
Leona iest w stanie oblężenia i. że weyście do 
niego zabronione iest dla wszystkich cudzo­
ziemskich okrętów. Rozumieć należy ze 1 
Gubernator Gibraltaru zawiadomiony iest o tern, 
a tym sposobem przeszkodzono wszelkiemu do­
starczeniu żywności dla powstańców.

Wszystkie te  donresieuia są  potwierdzone 
przez pi Sm a z M adrytu od 3 i Stycznia. Po- 
wiadaią że Jenerał Freyre niepierwiey iak w 
dniu 28 wyruszył inieinaczey rospocznie k ro ­
ki woienne, iak chyba wtenczas,, gdy zapamię­
tałość rokoszan zmusi- go do  tego.«

W gazetach tuteyszvcb czytamy także na­
stępujące pismo z Boionny od 5 Lutego:'

»W pismach, z Sewilli od 26 Stycznia wy- 
czytuiemy niektóre sczegóły o powstaniu na- 
lodowem w Kadvxie. Powiadaią że oprócz 
pułkow nika St Ja g o , b y ł także iednym 
z pierwszych podburzycieli znakomity nego- 
ciant. Między zabitemi, iak tw ierdzą ma bvdz 
także i Jenerał Campana. (W edług, drugich 
doniesień pomieniony Jenerał m iał um knąć.) 
Rokoszanie w dniu 28 z. rn. przypuścili szturm 
do Santa Maria, zdobyli i zmusili do ucieczki 
k a r a b i n i e r ó w  K rólew skich. Zawszystkie zas 
d o s t a r cz en i a  k t ó r y c h  domagali się,, a któ­
rych' im: nieodmawiano, płacili gotowizną. 
Pułkownik St Jago w towarzystwie swoich 
spolników m iał do- ludu na placach publicz­
nych podburzaiące mowy: U dał się potem
do teatru,, rozbroił znayduiącą się tam wartę; 
lecz nieupatimiąc dalszey dla siebie pom yślno­
ści, w siad ł tegoż wieczora n a  okręt i od­
p ły n ą ł.*

A iy & ł  1 1 4 .

z  Londynu, 9) Lutego., 
w K ury ter ze czytamy między innem  arty­

k u ł następujący:
„Chociaż pisma nasze oppozyeyyne utrzym u­

ją ,, że parlament rozwiązanym będzie przed 
W ielkonocą; lecz z tern wszystkiero rozumieć 
wypada, że n ie odmiuistrów doszła db nich ta
wiadomość Gazeta The Times podobnież z
pew nością twierdzi, że Xiąże Jorkski złoży ty ­
tu ł  naczelnie dowodzącego;, i że nawet uczy-
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n i ł  niż w tey mierze przełożenie, a Xiąże 
Kemb/idge ma bydż iego następcy. Wszystkie te 
doniesienia 'równie są bez zasadne jak i niedo­
rzeczne, Nigdy Xiąże Jur Asi niemyslił złożyć 
urzędu, który przez, kilka lal piastując po­
wszechny zyskał szacunek i wdzięczność, a 
przyuaymniey nic go do tego nlepowoduie. 
Dziennikarze niektórzy twierdzą, iakobv tytuł 
naczelnie dowodzącego m iał bydż połączony 
z urzędem Ministra woienuego; i ten wniosek 
również test bez zasadny; każdy bowiem z 
tych urzędów powinien bydż oddzielnym. Co 
się zaś tycze Xiążęcia Jorksiiego, miło nam 
cieszyć się nadzieia, że o tein iego złożeniu 
naczelnego dowodzstwa wkrótce mówić prze- 
$taną.«

W  ł o c  H I ,

Od Granic W łoskich, 6 En te go.
•—■ Umarł niedawno w Rzymie Hrabia Casa- 

ti potomek znakomitego imienia w Milanie. 
Podawał 011 na zgromadzeniu ziazdu Wiedeń­
skiego petycyią, w którey dowodził prawa 
swoiego na miasto S t Jean d’Acre w Syryi. (To 
prawo aż nadto ulega dawności ziemskiey; 
wiadomo bowiem że miasto pomienione iescze 
w roku 1291 odebrane iest od Chrześcijan.) 
Ziazd rzeczony nieuczynił żadney na tę pety- 
cyią uwagi, Hrabia Casati w testamencie 
swoim wkłada na synowca obowiązek odnowie­
nia tey pcetensyi i gdyby tego niechciałuczynić 
usuwa go od następstw a. Dalsze warunki testa­
mentu iescze są bacdziey osobliwsze: Gdy by 
się synowcowi nie udało odzyskanie rzeczone­
go miasta, to powinien poruszyć ten przed­
miot domowi Esłe. Zeszły Hrabia zapisał tak­
że Jezuitom ao,ooo pi astrów, pod w arun­
kiem jednakże, aby część tey summy użytą 
by ła  pa zbudowanie kościoła szpitalu i t. d,

J S D Y } E W  S C H O D N I E,

z BatawiL, 1 Października,
Ostatnich dni Sierpnia Jenerał gubernator 

tuteyszy ieżdztł do Jonjocarta, gdzie Sułtan 
przyiął g0 7 zwyczaytienii honorami,— Mimo- 
iazdein wstępował do pięknego wieyskiego 
jmł.acu Kara/ig P o d a n y  i zwiedzał ruiny dą­

sy P e t e r s

wnego miasta Succii na górze Lawn. Dzień 
urodzin królewskich obchodzony' b y ł  w Jonjo­
carta z naywiększą okazałością, jen e ra ł  Gu­
bernator w pałacu swoim dawał wspaniały 
obiad, na którym znaydował się Sułtan i wie­
le innych znakomitych osob.

Pułkownik dc la Fontaine dowodzca wovsk 
Królewskich w Macassara, przesła ł rządowi 
juteyszemu doniesienie w następuiącey treści: 
Zdrayca nieiakis imieniem Abu-Bacar od kil­
ku iuz lat był postrachem mieszkańców wv- 
spv Celebes. Wszystkie starania celem poskro­
mienia iego były daremne; zawsze bowiem 
przy nadzwy ezayney odwadze będąc ostrożnym, 
um iał pozyskać wielu stronników. Nakoniec 
wybrano środek zadać mu cios decyduiący: to 
iest aby go zmusić do bitwy ieneralney. — 
Wskutek tego planu za naypierwszą iego' n a ­
paścią na prowjncie nasze' bez wszelkiey za­
wady pozwolono dóyść mu do osady Beba, o 
trzy godziny drogi od Macassara ku południo­
wi. Skoro za tern wszedł do pomienionev osady, 
pułkownik de la Fontaine wyruszył mu 
na spotkanie we 29.0 żołnierza wziętych z 
twierdzy Roterdam. W tęż samą chwilę sprzy­
mierzeńcy nasi otoczyli wies gdzie Abu-nakar 
znaydował się z 2000 woyska, 1 tym sposobem 
zapobiegli i£ niemogł się cofnąć. Na świta­
niu s i  Sierpnia woyska nasze podstąpiły pod 
Beba i nakoniec spotkały dosyć zn a c z n y  od­
dział zbrovny. Dla niedostatku konduktorów 
niemogly poznać czy to sprzymierzeńcy czy 
nieprzyjaciele byli:) J dopiero zbliżywszy się 
na wystrzał poznały nieprzyjaciół. Roko­
szanie z zaiadłośeią rzucili się na nie­
wielki nasz oddział pod dowodzstweni p u ł ­
kownika będący. Bitwa by ła  krwawa i zacię­
ta; nieustraszeni Niderlandezycv dokazywali 
cudów waleczności i nieprzyjaciel odpartym 
został ze stratą i 5o ludzi. Reszta ich poszła 
w rozsypkę; lecz nieuszła podobnegoż losu z 
rąk sprzymierzeńców naszych. Abu-Bakar i 
wiele przyjaciół i krewnych iego padło 
na placu bitwy. Waleczny pułkownik ranio­
nym został w nogę, nadto iescze dwóch ofi­
cerów odniosło rany, a iedeti poległ na 
placu.

V R G B .

u- d r u k a r n F w  o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A B S K IE Y  M ŚCI.


